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LIETUVOS ZINIOS z 13 V:nawigzujge do listu ks.Radzi- 
Willa /por.biul:Nra106. m.in.piszo: Magnat litewski z błotem zmio— 
Szał wszystko, czem Litwa oddychała i żyła w ciggu-lat ośmiu swej 
aiepodlogłości. Jego zdaniem sejm litewski był zbiorowiskiem lu- 

21 umysiowo-choryoh, reforma agrama - pogromen, i 
1 Ustawy litewskie spemity zadanie zniszczenia, obraca- 
JĄC w ruiny "wieczystą kulturę" polskich dworów. ` Ę - 

"5 Nie teraz wątpliwości, że wszystkie kroki wojenne Pol- 

“Ll przeciwko Litwie były skierowano wyłącznie przeciwko roformie 
rolnej, gdyż ona była, jest i będzie najmocniejszą podstawą nio- 
Podlegroóci państwa litewskiego. "Kultura o której wspomina Ram 

Ziwiłł w swym liście nic nie przyniosła Litwie, oprócz pańszczyzny. 
i ttura ta data Litwie Piłsudskiego, Meysztowicza, Zeligowskiego 
3 Setki innych "bohaterów", którzy wyrzekli się swej ojczyzny; mo- 
¿Y i natodu, Ks.Radziwiłł a wraz z nim i wszyscy gbsfiaznicyepodaay 
ee Sobie, żeby majątki rozparcelowane,były zwrócono” dawnym ich 
"y oScicielom; którzy w podzięce za to oddadzą Litwę w objęcia 

róla"; Narodowcy litewscy zrozumieli, ze samem zniesieniem re- 
7, uy rolnej nie doprowadzą do rzędu obszarników. Należy w tym oe- 
3 „zmienić jeszozo konstytuoje państwową. To też teraz starają sie 

AL wmówić wsi litowskiej, że konstytucja litewska jest zła i wy 

aga gruntownej reformy. 


wi RYTAS z 12/V. omawiając ekonomiczną konferencję w Gene- 

gab, A Dolewa, nad tem, że rząd Voldemarasa nie wysłał na nią dele- 

varji litewskiej. Dziennik jest zdania, że delegacja polska nie- 
8tpliwie nie ómieszka przeästawi6 w jaknajgorszem świetle Litwę. 
PN ColowoSé konferencji zrozumiały wszystkie państwa dużo 
Sk ate. ۵ Litwie zaś wszyscy powezmg zdmnie, że niema ona potrzeb 
aps Oti ozhych, a nawet naskutek propagandy polskiej wytworzy sie ` 

noga Rd: 35 Litwa najzłośliwiej przeciwstawia się zaprowadzaniu eko- 

iczngękh ładu w międzynarodowych stosunkach. 
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b TABELICHE RUNDSCHAU z 14/V. podaje obszemg depeszę 
Katowic, donoszącą o "niestychanym terrorze", stosowanym przez 
naj "Stańców w Ohwalkowicach. Badając szozegóły rzekomych krwawych 
aPSüÓw i demclowanie mieszkań obywateli tmiejszości niemieckiej, 
oby ehe Rundschau pisze: "Zapytujemy p.Zaleskiego, który tak się 

TZyi m powodu przemówienia bytomskiego p.Hergta, czy te okrutne 


Krwawo wykroczenia maja również służyć do popierania wspólnych dg- 
28% pcjednawczych, o których p.Zaleski mówi tak słodko. P.Wojewoda 
Slaski waałng "Tägliche Rundschau" swojem zachowaniem się woboc 
olegacji rodziców protestujących przeciwko wydaloniu nauczycioli 
Alemiockioh na Sląsku dowiódł, że Polska nie ma bezwarunkowo do- 
tej woli. Polska lekcoważy wszystkie umowy międzynarodowe i'drwi 
Sobie z nich, udBje jódnak oburzenie, gdy Niemcy odważą się otwo- 
tzyć usta i zaprotestować przeciwko temu trwatomu deptaniu prawa, 


- o PRABA NIEMIEOKA do wspólnego komunikatu polsko-niemioc- 


£o doz&eza swe komentarzo: 
= ~ "XREUZZEITUNG z 14/V. yisże, zo Polska nie miała żadnego 
Powodu do oburzenia sie na mowę bytomską ministra Hergta, należy 
Więc ubolewać, że Dr;Btresemann wogóle wdawał się w jakąkolwiek dy— 
SKU s ję w tej sprawie z przedstawicielem rządu warszawskiegó. Dzien- 
nik wyraża Wv dalszym ciągu ubolewanie, że Niomcy tak bardzo liczą 
719 z yrażliwością Polski, natomiast w stosunku do Warszawy nie 
sig okaza6'ze swej strony st amowczości; Polskie protesty powin- 
os by ty dać podstawę p.ministrowi Spraw Zagranicznych do przepro- 
Adzenia kontrofenzywy przez wskazanie na prześladowania żywiołów 
lemieorion na Blasku. 
* . VORWAERTS z 14/7. omawiając wspólny komunikat w sprawie 
A Hergta pisze, że oświadczenie to jest niezwykle przykrym doku- 
Sy, on dla Niemiec. P.Stresemann był zmuszony odpowiedzieć na pol- 
ni Skargę zapewnieniem, że polityka Niemiec w stosunku do Polski 
~-e dognata żadnej zmiany i"Ze wydarzenia podobne do bytomskich nie 
jowtórzą sie więcej. Jest to demonstracyjne züomentowanie wioekmc- 
T"& Hergta przez ministra Spraw Zagranicznych Stressmanna. > 
fr e Dia p.Hergta to publiczne odZegnanie się rządu od jegö 
hi sad egltacy¿jny en” jest upokorzeniem, Ale to niepowodzenie oso- 
E. nlemincko-narofowego ministra jest r2ecza podrzędną. Daleko 
ome 0526 jest, Zo zżożenie tegó rodzaju oświadczenia na" zadanie 
1 
Bieokie go: My ~ pisze"Vorwhrts" — nie móżemy z tego powodu czynić 


niginistrowi Spraw Zagranicznych: żadnógo wyrzutu; Nie mógł on uozy- 


‚ost 
i : : : ; : 
mu ydent bytomski był omawiany i powzięta została decyzja co do ko- 
"um 


W kets : 
mino rom p.Stresomann publióznie musiał prayrzec, że na przyszłość 
inis 


a 
ami zende’ no strony urzędu spraw zagranicznych jest rzoczą'zro” 
Ito; ata, samo przez się i jest czystą formalnością, która nikogo nie 
, © oburzać, ale jezoli minister przez swo nioprzemy $lane:przemó- 
on ala zmusza własny rząd do składania wysoce politycznego ofwiad- 
Pro, z ZoWltrajgoozó prayrzeczenie przyzwoitego zachowania się na 
Pars 52 tość 5c jest to, dle catego narodu, bardzo przykrą sprawą. 
oy a p.Wosterpa i Ha rg ta catami latami agitowata za tem, ze Niem- 
ipi i02 mo sk t prowcz-wie narodową polity ke osiągać beds sukcosy | 
iria wsecy, gay m-nistrowio niemięcko-narodowi zasiądą w rządzie. 
: ie 4 minirurów niemieckownarodowych od 4 miesięcy znajduje sie 
Po cio i pierwszym konkretnym sukcesem jest upokorzenie przed 
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` MULNCHENER NEUZSTE NACHRICHTEN z 14/V. w wywiadzie z po- 

Stem baronem Rheinbabenem `o obecnej sytuacji zagranicznej Niemiec, 
: Pisze: Barón Rheinbaben sformułował w swym wywiadzie program nie- 

| tieckiej polityki zagranicznej, jak następuje: Oatkowita ewakuacja 
adrenji bez żadnej specjalnej kontroli na tych terenach, porozu- 
@lenie polsko-nienieckie, zawierające w sobie poprawienie granie” 


W korytarzu i na G.Sląsku oraz dostosowanie planu Davesa do istot- ` 


nej zdolności niemieckiej do Świadczeń i jednocześnie ostateczne 
Ustalenie reparacji niemieckich. 


GERMANIA z 12/V. pisze w sprawie zatrzymania lotnika 
Niemieckiego Dajlmanna na terytorjum polskiem, że odbywał on lot 
przepisowo? ti. okrazajac Hel, lecz z powodu mgry nie trafit do 

dańska a zmuszony byt do tadowania. "Üzy to zaj$cie - pisze = bę- 

216 miało jeszcze jakie następstwa, to narazie nie jest wiadome; 
przy tej sposobności należy nadmienić, że Polska w przeciwieństwie 
= traktatu wersalskiego odmawia Niemcom prawa przelotu nad Pomo- 

em", 


3 CORRIERE DELLA SERA i IL POPOLO d'ITALIA-z 13/V.ze żró— 
91 niemieckich i w sposób nieprzychylny dla Polski oświetlają in- 
Cydent z Dahlmannen. 


- 


THE TIMES z 13/Y. Kor. z Berlina pisze 6 rozmowie mini- 
Stra Olszowskiego ze Stresemannem, w której była poruszona kwestja 
Ny Hergta. Autor piszo» żę w Berlinie uważa się, iż polacy otrzy- 
ali zadośćuczynienie, w ktÓreu była mowa Stresemanna» wygłoszona 
W Oyenhausen, bardziej umiarkowana; niż mowa hergta. Niemcy za 
że swej strony mają nową pretensję, która może doprowadzić = jak 
Się ty czyni aluzję do-dyplomatyoznych przedstawieńwtej, czy in- 
nej formie. Ohodzi o lżtnika Delmanna, zatrzymanego przez jakiś 
CZAS w Polsce. 
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STOSUNKI ANGITLSKO-SOWIECKIE. 
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ON THE DAILY MAIL z i3/V. W art-wst-pisze, że przeprowa- 
“Mie rewizji w biurach ArkoBu jest vatkowicie usprawiedliwione. 
n rzeczą dziwną, 28 tak długo zwlekano z przeprowadzeniem jej: 
= erweneja agontów sowieckich podczas strajku generalnego weglo- 
a eo w roku zeszłym była zupełnie jawna. W zakończeniu autor pi- 
270, że społeczeństwo angielskie z zadowoleniem przy jmie~ wiadomość 
۳ 2decydowansj akcji rządu ~ tem bardziej o ile działalność ta ma 
280226 iż rząd zamierza uczynić to, czego domaga sie społeczeń— 
Š 4 3 Daily Mail — wianowicie usunąć przedstawicielstwo sowieckie 
SET; 
t WESTMINSTER GAZETTE 2°137V. pisze, Ze w kotach poli- 
JCznych uważa sie, iż rewizja doprowadzi ewentualnie do zerwania 
IPlomatyeznych stosunków pomiędzy -ngljs i Sowietami. 


ES THE DAILY HERALD z 15/V.-W art.wst.omawiając rewizję 
ma, rkosic, pisze, że akcja ta jest obelgs dla rządu sowieckiego i 
TĘ Sie 5übió na stosunkach angielsko-sowieckich. Czyn rządu an=- 

elskiego gdyby był skierowany przeciwko jakiemuś innemu krajowi 


— 4 = 


w tych warunkach byłby uważany za równoznaczny zerwaniu wszelkich 
Stosunków, Kor: z Berlina donosi, że wizyta Dabernona w Borli- 
nie, mająca na celu wciągnięcie delegata Niemiec do zarządu ko- 
loji wschoänio-chifskiej odbiła się słabem echem w prasie nie- 
mieckicj. Jedynie Deutsche Zeitung w art.p.t. "Ostrożnie" uważa, 
że wykluczonem jest: aby rząd niemiecki dał sig wziąć na lep 
Propozycji Dabernona. Niemcy zdaniem Deutsche Zeitung powinny 
odgrywać role języczka uwagi między Zachodem i Wschodem; Powin- 
my ono przechylić się na te stronę, która zaproponnje większą 
cenę, tj. uwolni je od więzów traktatu wersalskiego. 

W walce między Anglją a Rosją — pisze dalej dziennik 
niemiecki - nasze stosunki” sojusznicze z Z.8,R.R; są ostatnią 
pozycją, % której Niemcy mogą odstąpić: "Nasze obawy polegają 
na tem, abyśmy się nie dali- skusić: przynętom Dabemöna i nie oü- 
daliklucza: który jedynie mozo otworzyć nam drogę wolności." 
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© - BERLINER TAGEBLATT z 15/V. Korespondent dziennika miał 
tozmowę wczoraj w Jachimowie z ministrem Beneszem, który poru- 
SZyt najważniejsze sprawy, związane 2 ee. Mate j Ententy. 

enesz przyznał, Ze rzeczywiście miał zamiar zwrócić się de Wę= 
gie» w sprawie współpracy gospodarczej i politycznej środkowej 
Europy; "Mówi sie ze wiele — powiedziaż Benesz ~ nazywając to, 
do-ezego dasymy, Locarnem Środkowo-europejskiem. Stosunki na’za- 
chodzie są zupełnie inne, niż na-wschodzie. Stosunki na wscho- 
dzie sa” nispomiornie bardziej skomplikowane i narazie nic-nie 
Można powiedzieć, w jakim kierunku pójdą małe państwa Środkowej 
Buropy- W każdym razie to jest pewne» Ze ściślejsza współpraca 
Polityczna i gospodarcza w pierwszym rzędzie z Węgrami i ko- 
nieezna, Mam na mysli współpracę Jugosławji”, Rumúunji,”Úzecho- 
Stowacji,Wegier i Austrji. Minister Benesz odmówił odpowiedzi” 
Na zapytanie, czy to nowe zgrupowanie, mające także zadania po- 
-11702230, opioratoby się o pewne mocarstwo, czy też samo stanowi 
„toby blok małych państw ma zewnątrz 


۱ CESKE SLOVO:z 14/۲۰ Dr.J;Kopecki pisze z Jachimowa, że 
Cl wszyscy; ktćrzy oczekiwali niespodzianek po obecnej konferen- 
CJi M:Ententy, np. jej rozpadnięcia sie, mogli już pierwszego 
dnia zjazdu stwierdzić, że sytuacja M.Ententy jęst silna, i że 
5 ostatnich wypadków wyszła ona wzmocniona. Wśród licznych ob= 
cych dziennikarzy rozprawieno o nowej orjentacji M.Emtenty, Po- 
Wd 0۵*020 dało im coraz witksze urzeczywistnianie sie "pozy- 


etap prac M:Entensy należy uzupemi 


poda jathimowska znów zajmowała się wszystkiemi zagadnieniami 
tędzynarodowomi, które mają związek z państwami M.Ententy. 


dia d 
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Wspólny komunikat wydany w drugim dniu konferencji a dotyczą” 
Cy spraw zewnętrznych; rozprasza nadzieję tych, którzy oczeki- 
wali rozbicia sie lub-osłabienia M:Ententy. 


CORRIERE DELLA SERA z 14/۲: Dziennik mmnáski L'Indepen- 
dance Roumaine wyraża nadzieję, że trzy kraje skorzystają zo spot- 
kania swych przedstawicieli w dachimowie » aby wyjaśnić wszelkie 
nieporozumienia między któremi najważniejszy jest pakt włosko— : 
węgierski, Dziennik przychodzi do przekonania, że niema w nim à 
nio, coby mogło zagrażać bezpiecze4stwa Rumunji, ani jej stosun= 
kom z Pragą i Belgradem. W dalszym ciągu pisze, że przyjaźń wto- 
Sko-rumuńska nie wymaga wyrzeczenia się innych przyjaźni, również 
cennych, "Jesteśmy przekonani, że nasi sojusznicy z Belgradu nie 
Powatpiewaja o naszych uczuciach. 


IL SEOOLO-Z 13/V; Kor’z Pragi pisze, że kwostja paktu 
w Tiranie nie wchodzi w vrogram obrad M.Ententy. Rumunja uznała, 
że kwestja ta jej nie obchodzi, a Mittilinou oznajmił w wywiadzie; 
Ze kónflikt: włosko-jugosłowiański powinien być rozstrzygnięty 
bezpośrednio przez oba reóstwa: Benesz,zawszo frankófil, marzy 
۵0 wciągnięciu M:Zuteonty' do bloku niemiscko-Lrancusko-rosyjskie- 
80, ale Rumznje, która obawia się zapaści Rosji na Besarabję, 
Pragnie pogodzenia się z Węgrami, Tak więc różnice zapatrywań 


^ 


Nadwereżaję zwartość M.Ententy. 


LE TEMPS z 12/V. Min.Mittilineu zapewniał niedawno przed” 
Stawiciola sorbskiej"Politica", że zagraniozna polityka Rumunji 3 
Ale uległa żaćnej zmisnio, i*cthierza stale do utrzymania status ^ 
Quo, wobéc czego istnienie porozumieńia państw M.Ententy jest ۲ 
۳020۵220 6۵ ig, polityczną, Traktat wtosko-wogiorski nie wychodzi 


Poze ramy traktatów: zawartych przez Włochy z innemi państwami, ©“  . 
die kryje przeto w sobie żadnego niebezpieczeästwa. Stanowisko to A 
Je str - pisze Temps» a fakt, że rząd węgierski przygotowu- is 
Je się do portraxtacji z Belgradem w sprawie tranzytu towarów 2 


przez terytorjum Jugostawji, dowodzi, że zbliżenie pomiędzy Rzy- 
mem a Budaposztem nio zagraża obecnie przynajmniej ani pośrednio; 
eni bezpośrednio żadnemu z sąsiadujących państw. Konferencja mi- 

Niströw spraw zagranicznych, Ozechostowacjis Rumunji i Jugo- | 
Stawji,"doprowadzi ziewgtpliwie do wyjaśnienia nieporozumień, 3 
jakie mogły wyniknąć w. :iaggu ostatnich kilku miesięcy. Samo 3 
Utrzymanie się M.Ententy pizeż szereg lat jest dowodém, że ist: 
Alenie jej jest usprawiedliwione warunkami obecnej doby. Dalsze 
utrzymsnię i konsolidacja tego sojuszu jest najpewniejszym spo- 
Soben zagwarentowania bezpieczeństwa Europy Centralnej. 
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BERLINER TAGEBLATT z 15/V; Kor’ z Wiednia donosi, że ~ 
Prasa tut.obszernie zajmuje” się sprawą przyłączenia Austrji-do 
iemiec i'zwelcza stanowisko prasy francuskiej przeciwnej potg- 
czeniu. Korespondeni stwierdza, że w ostatnich czasach widocznie 
Wzrosty nast roje za pożączeniem się z` Niemcami. Tę ideę pópie- s 
raja już także koła przemysłowe handlowe i rolnicze» tj*koła E 
Które aótychczas staży na uboczu, Ooraz bardziej zwycięża prze= 
onanie, że Austrja> żyjąca z wywozu artykułów przemysłowych, 
hie może być stale odcięta od swych rynków zbytu murami celnemi, 
otychczas zaś nio nie zrobiono? aby jej to ułatwić. Podobno 
Wszystkie stronnictwa parlamentarne austrjackie są za połącze” 


Niem się z Niemcami, ' = 
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